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Z Dodatkami kosztuje  
w p ren u m erac ie :  B e z  po ­
c z t y :  kwarta ln ie  4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
B p o c z t ą . -  kwartalniefizł .;  
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya w  półlcolumnie 
drukiem garmont,  7 cen­
tów od w ie rsza  — R e k la -  
maeye są wolne o i  opłaty
pocztowej.

(TcfPGram £moinsfuej.
W i e d e ń ,  8. stycznia. „G azeta wiedeńska" donosi: 

Pismo w łasnoręczne Najj. Pana z dnia 1. h. m. rozporzą­
dza: Przynależącym  dawniej do Królestwa Lombardzko-  
W e n e c k ie g o ,  którzy skazani zostali jako nieupoważnieni 
emigranci, opuszczają się następstwa prawne i wydany im 
będzie zasekw estrow any majątek. — W szystk ie  procesa to­
c z ą ce  się* o nieprawne wydalenie się z kraju, mają być  
zn iesione. Namiestnik je s t  umocowany osobom bez upowa­
żnienia nieobecnym lub emigrantom dozwalać bezkarnego  
powrotu i przyznawać obywatelstwo państwa.
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Część urzędowa.
Jego  c. k. Apostolska Mość raczy ł  najwyższe::: po s t a n o w ie ­

niem z (In. 11.  g rudn ia  lt>65 naj laskawiej  zezwolić,  ażeby dla z a ­
pomogi  do tkn ię tych  n iedosta tk iem mniejszych nosiadnezy g run towych  
w Galicyi  na p ie rwszą naglącą po trzebę  wydana była ze ś rodków 
pańs twa  suma pół  miliona zł. reńsk ich wal. aus t r .  do dyspozyc j i  
gal icyjskiemu Sejmowi a wzg lędnie  Wydziałowi  krajowemu jako 
p ię ćprocen towa  w t r ze ch  r ów ny ch  rocznych ratach  zw ro tna  pożyczka  
za gw ara nc yą  kraju.

Z c. k. Prezydyuns  Namiestnictwa.
Lwów,  5. s tycznia 1836.

( Ofiary dobroczynne.)
Do c. k.  urzędu powiatowego w Szczercu  wpłynęło u a w s p a r ­

cie pogorze lców Schum lau  3 zlr.  w, a.
Do c. k. u rzęd u  powia tów:  :o w N ow ym  Targu  wpłyęlo na 

wsparcie pogor ze lców Zborowa. 3 zlr.  50  c., B uczucza  5 zł r .  i 
ofiary te zos ta ły  niezwłocznie  odesłane na miejsce przeznaczeni ; : .

fZ  urzędowej części Gązetp w W lamkirj.)
Ministeryum s tanu  w porozumieniu z iiiuemi płunai iemi mini- 

s l e rs twami  pozwoli ło hur townikowi i właścicielowi fabryki  Ba l t aza ­
rowi  S za b el , kupcowi  i właścicielowi fabryki  Ignacemu M uchanek , 
i ap teka rzow i  Dr.  Karolowi  Scfiróller  za łożyć s towarzyszen ie  na 
akcye w Ołomuńcu do kopania szyfru.

Mini steryum stanu w porozumieniu z innemi odnflśnemi mini­
s te rs twami  pozwol i ło f ab ry kan to wi  wyrobów chemicznych F ra n c i sz ­
kowi M aruspin  i kupcowi Jul iuszowi  Cezarowi L ange  w Trycśe ie  
za łożyć s towarzyszen ie  na akcye do f ab r yk ac j i  wyrob ów  che mi ­
cznych pod firmą „Stabi i imento  chimico indusl r i a l e" ,  i za twierdz i ło 
s t a tuta tegoż.

O b w i e s z c a e n t e .
Stosownie do ar t .  1. u s t awy  z 23. marca  1865 (D.  u. p. 2 1 )  

w cingu roku 1865  wyjęto całkowicie z obiegu obligacyi pożyczki  
w s r eb r ze  z roku 1864 za 4 ,077 .000 zl r .

Odnośne ob l igac je  zos tały z ksiąg k red y to w y ch  wymazane i 
P rzek łu te  i będą zniszczone.

Wiedeń ,  4. s tycznia 1866.
Z c. k. mini sters twa finansów'.

Po w yż sz e  obl igacye uczyn ione zostały nieużyteczr.emi do po­
wtórn ego  wydania.

Wiedeń,  4. s tycznia 1866.
Komisya kontrol i  długu pańs twa.

Dnia 2. b. m. odbyły się w Wiedniu nas tępujące losowania:
1)  P rz y  odbytem 432.  losowaniu dawniejszego długu państwa 

wyciągnięto seryę nr.  64.  Ta se rya  zawiera obl igacye bankowe  o 
pierwotnej  stopie p rocen towej  po. 5 %  od nr.  55 .575  aż włącznie 
do nr. 56.306  z ogólną sumą kapi ta łu 1,000.027 zł r .

2 )  P rz y  19. losowaniu rent  kolei żelaznej  Mcdyolan - Monza-  
( omo wyciągnięto seryę nr.  28.

3 )  P rz y  23.  losowaniu p o ż y c z k i , loteryjnej  z r. 1854 wyc i ą ­
gnięto następuj; ,ce 20 se ry f l

1 3y , 220,  3 9 4 , 452,  782,  1539,  1 5 5 1 , 1 5 7 0 , 1 6 7 2 , 1 6 8 3 , 2 1 1 4 ,  
2122,  2158,  2 « 9 g ) 2 803.  2826,  5066,  3092,  3(:57 i 3680.

Losowanie  zawar tych  w tych se ryach  wygrywających  numerów 
obl igac j i  długu państwa odbędzie się 3. kwietnia r. b.-

4. . 5 . ) Z ar az  potem odbyło się 13. losowanie obligacyi ufun­
dowanej  5 proc.  pożyczki  towarzys twa  wiedcńsko-glognickie j  kolei 
żelaznej  z r. 1845,  i 5 (c losowanie ot  lig*: cy i ufundowanej  pożyczki  
tegoż towarzys twa  z r . 1849.  Wypłat** wylosowanych . obligacyi 
rozpocznie się z du. 1, lutego 1 8 6 6 . '  Niikoniec

6. i 7 )  odbyło sie j e szc ze  27.  losowanie zaciągniętej  w Anglii  
pożyczki  z r. 1852,  i 7. l osowanie zaciągniętej  iv Anglii pożyczki  
z r. 1859.  Kupony,  k tó r a  za pa l a ją  później  niż w  sześć miesięcy 
po losowaniu,  będa wypłacane  t a k że  p rzed zwro tem kapi tału,  ale 
w swoim czasie zostaną po t rącone od kapi tału.

' m ś  i  ą 3 e u - r z ę d a w a .

L w ń w , 8. stycznia. Dowiadujemy się z pewnego  
źródła, że  ustawa tycząca  się środków zaradzenia niedo­
statkowi, uchwaiona dnia 20 .  grudnia r. z. otrzymała już  
sankcyę Najjaśniejszego Pana.

K ieler Z tg. z 4. ]>. m. ogłasza wyc iąg  z budżetu dla H o l­
sztynu . P od ług  niego wynoszą  dochody 9 ,592 000 marków,  a w y ­
datki  9 , 20 7 .000  marków.  Z tych p rzyp ada  : na namies tnictwo 40 .199 ,  
na sąd k ra jowy 182.795,  na zg romadzen ie s tanów 90.000,  na z w i ą ­
zek niemiecki 50.000,- na wojsko za łogowe 2 ,461 .000  m a r k ó w ;  p o ­
z o s t a j e  za tem nadwyżka w kwocie 385 .000  marków.

T e l e g r a m  nasz piątkow;y donosi ł ,  ze w H i s z p a n i i  zb un t o ­
wały się na dniu 3. b. m. dwa pułki  kawaleryi ,  stojące za łogą 
w Araujucz i Ocana.  D o tąd  nie p rzynios ły dzienniki  żadnych  bl iż­
szych szczegó łów w tym względzie ,  i p rze to  o celu togo ruchu nie 
można powiedzieć jeszcze nic pewne go ;  wsza kże  ta okol iczność,  
że j e ne ra ł  P r im stoi na czele insurgentów,  dozwala wnosić,  że nie 
j e s t  to p ros ty  bunt  wojskowy,  iecż rokosz  w celach pol i tycznych.

F rancuskie  ciało praw odaw cze i senat zos tały podług og ło ­
szenia ’.v Monitorze zwołane na dzień 22. s tycznia.

N otce m inisterstw o w łoskie  zamyśla —  j a k  się zdaje —  po­
zos tać  wierneMł p rogramowi  swojego poprzednika.  3 tak donosi ł  
niedawno t e legram,  że nowy minister  f inansów p. Scialoja,  p o s t a ­
nowił  za tr zymać  p ro jek t  finansowy' byłego ministra Sj l i i ,  a t e raz 
zapewnia ją  podług depeszy te l eg ral i czn . j  z F  l o r e n c  y i z 3. b; m., 
s?e także minis ter  sp rawiedl iwośc i  p Defales,  wniesie do i/.by p r o ­
j e k t  su  go poprzednika względem zniesienia korporanci  rel igijnych.

Ja k  donosi  rzymski  koresponden t  Gazety  weneckiej ,  p r z y j ­
mował  Ojciec ś ’v_ do,  ż. nf; j.*calulacye fin a n so w ij rady stanu, 
i mówił  przy  tej  sposobności  o niedoborze. Ca łemu światu znany 
j e s t  powód j ego,  i od września of iarowała F ra n cy a  pośredn ic two 
swoje,  by skłonić r ząd Króla Wik to ra  Emanuela do objęcia części  
długu p a p i e s k i e g o s t o l i c a  apostolska sądzi ła,  że wypada ło  jej  p rzy ­
jąć l aką ofiarę, ule oświadczyła przy ten:,  że nie myśl i  uk ładać się 
ze wspomnianym rząucn:  i w ogóle nie uczyni nic takiego,  coby 
mogło  p rowadz ić do uznania konwencyi  wrześniowej  i anexyi p r o ­
w inc j i  papieskich.  Ojciec św. odczy ta ł  r adzie finansowej t a k że  list,  
k tó ry  w tej sprawie  pisał  do Cesarza  Napoleona.

W B u k a r e s z c i e  zażądał  p r ez yd en t  min i s t e rs twa  od izby 
p ożyczk i w sumie 40  milionów pias t rów na pokryc ie  p rzyzwolonych  
nadzwyczajnych k r e d y tó w ;  izba zaś przyzwol i ła  tymczasowo tylko 
6 mil ionów na pokryc ie  najkonieczniejszych wydatków.

W G r e e y i ustal i ł  się wreszc ie  po l icznych przesi leniach i 
zmianach nowy gabinet  pod prezydencyą pana Rufos,  i najnowsze 
doniesienia te legraf iczne z A t e n  roku ją  mu dłuższą egzys t en c ję .

Najnowsza poczta zamorska z pie rwszej  połowy g rudn ia  p rzy ­
niosła dość niepomyślne w W omości.  Vf A f g  a n i s t  a n i e i w z d ł u ż  
g ran icy  P e n d  ż a b u wzmagają sie zaburzenia.  AbduL Bahman,  
syn Ufznla Chana,  miał  już obsadzić Kabul.  Do Kasz mi ru  p rzyby ł  
poseł Butanu ofiarować poddanie się Anglikom.  U pó łn oc no -za ch o­
dniej g ranicy panuje wzburzę1' 1*: pomiędzy sektami  niul iatntdańs ki etui, 
j ak  również pomiędzy Afridiami w Peszawerze .  W  Bengalii  i w p ro-  
wincyach cen tra lnych zagraża głód. —  'L T ure y i  azyatyckiej  do­
noszą,  że g ub er n a to r  Mafsuahy p rzygo towuje  expedycyę p r zec iw 
Naibowi  Arkiku za to, ze z rab ował  i zni szczył  mieszkańców Adu-  
lifu. —  W A 1 e x a n d r y i w-ybuebłn nauowo cholera.  —  Po d ług  
wiadomości  z J a p o  ń i i s ank c jono wał  już  Mikado t r a k t a t  względem 
o twarcia Osakki  z portem Hirgo.  Termin  ot w y c i a  naznaczono na 
dzień 1. s tycznia,  a za podstawę przyję to te raźnie jszą taryfę w sz y s t ­
kich innych o twar tych  już por tów japońskich.

Je ne r a ł  L ogan , któremu j uk wiadomo ofiarowano misyę posła  
amerykańskiego p rzy  republice mewy kańskie j, i k tóry t e raz bawi 
w Washingtonie ,  odrzucił-,JMż stanowczo tę wątpl iwą posadę,  i p r e ­
zyden t  oznajmił  senatowi  mianowanie byłego cz łonka kongresu ,  p. 
B.  I). Campbelia,  posłem Pl‘ży roptti Ijcjy iaexykańskiej .

Z powodu wniesionej w senacie w a s h i u g t  o ń s k I m do p r e ­
zydenta Johnsona interpelacja,  na mocy jak ich obwinieii wieziony 
jest J e f f  erson Davis■ w twie rdzy Monroe,  i dla czego proces  p r ze ­
ciw niemu nie toczy,  się w senacie,  p rzemawia ł  t e raz  N e w - Y o r k  
H erald  bardzo gorące za Uwolnieniem byłego  prezydenta  konfede­
rac j i ,  ponieważ on reprezentuje  miliony, k tó r e  uważały się za ucie­
miężonych i powstały dla wywalczenia  wolności .
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Monarchia Austryacka.
L w ów ,  7. s tycznia (P osiedzen ie  rady m ie jsk ie j.)  Rada 

miejska uchwali ła  na posiedzeniu swojem z dnia 4go bież.  mies.  
cały,  125 pa ragra fów l iczący p ro jek t  s t a tu tu  dla miasta  Lwowa 
w t r zec ie m czytaniu,  p rzyczem zaszły  nieznaczne ty lko zmiany r e ­
dakcyjne ,  osobliwie w §§.  2. ,  31.  i 58.  ( S p r aw o w an ie  p rze z  magi ­
s t r a t  czynności  poruczonycl i  —  pozostawiono bez wynagrodzenia,  

' zamiast  za wynagrodzeniem,  bo wynagrodzen ia  wyraźnego  nie do ­
puszcza  nowa us tawa  gminna,  uważając takie sp rawowanie  czynno­
ści  po ruczonych  za obowiązek .  —  Druga  zmiana dotyczy  przysięgi  
b ur m is t r z a ;  p ro jekt  us tanawia ł ,  aby bur mis t r z  obrany  składa!  p rzy­
s i ęgę w ręce marsza łka  sejmowego.  Izba uważając to  za niedosta­
teczne,  postanowi ła  wczora j  w statucie,  aby bur mi s t r z  wybrany 
składa ł  p rzysięgę w ręce Namies tnika,  w k tórego  ręce sk łada p rzy­
sięgę t a k że  marszałek  se jmowy).

P r z y  §. 3 4 . ,  okreś la jącym liczbę radnych  chrześc iańsk ich  i 
żydowsk ich ,  po w s ta ł  p. HSnigsmann,  p rzypomniał  r adz ie  zgodliwe 
wystąpienie obu s t r on  na początku r o zp r aw  s t a tu towych ,  i rozcza­
rowan ie ,  j a k ie  później  nastąpi ło.  Nie p rzypi su je  on t ego bynajmniej 
z ł ej  wo l i ,  ale j akiemuś szczególnemu zobojętnieniu umysłów na 
wskaz ów ki  ducha czasu.  Od czasu j e d na k  osta tnich uchwał ,  nie­
p rzychy lnych  dla żydów ,  zdaje się, że inny wia t r  powiał .  Oto po­
seł ,  któregoście t aką większośc ią  panowie wybral i  z miasta Lwowa,  
po s t a w i ł  właśnie  w sejmie wniosek,  mający na celu zniesienie dla 
żyd ów  ogran iczeń,  niezgodnych z duchem czasu.  Otóż panowie,  czy 
w y  nie chcecie,  abyśmy wam mieli coś do za w dz ię cz en ia ?  Ograni ­
czen ia  wasze nie u t r zymują  się w obec ducha czasu,  k tó ry j e s t  po 
naszej  s t ro n i e ;  a koncesye ,  j ak ie  o t r zymamy,  o t r zymamy od kogo 
innego,  a nie od was,  i komu innemu je  zawdz ię cza ć  będziemy.  
W n i o s k u  żadnego nie stawiam,  ale zwr ac am tylko  waszą uwagę,  i 
p r os zę  w  tej ostatniej  chwi l i :  zwolni jcie ze swego  oporu!

Rada pozostał a  głuchą na to p rzypomnienie  niespodziewane.  
Z a b r a ł  tylko g łos  p.  Grzyszecki ,  zakrawając  na obszerniej szą  p rze ­
mowę.  Nadmieni ł  żydom,  iż gdy chodzi  o ro zd z ia ł  sk ł adek  do bro­
czynnych na mie szkańców wyznania chrześc iańsk iego  i ż y d o w ­
skiego,  — domagają się zaws ze  ‘/ 3 cz ęśc i ;  lecz gdy chodzi  o do­
s t a w ę  kon tyngensu  re k r u t a ,  to zamias t  przypadającej  na nich ‘/ 3 
częśc i  —  pięćdziesi ęciu dwu ludzi ,  ods tawiają  tylko 2 6 ;  i t ak  się 
dzieje we wszys tkiem.  T u ta j  żą d a j ą ,  aby ich w */s części  p rzypu­
ścić do udziału w radzie miejskiej.  Czemuż  oni do sweg o  kabało 
nie p rzypuszczą  przyna jmnie j  5 z naszych do zasiadania ? Na z a ­
r z u t  t en r ada wybuch ła  śmiechem,  a pan burmis t r z  odebra ł  głos  
Grzyszeck iemu,  pon ieważ dla b raku wniosku dyskusy i  dopuścić nie 
można było żadnej .  P a r ę  minut  p rzesz ło  w śród  niepewności  i zda ­
wało się chwiać  sumienie r ady.  Ale cóz k iedy nikt  nie śmiał  p o ­
s t awić  wniosku,  a pan Hónigsmann mimo p rywatnych  wzywań  nie 
chciał  tego uczynić ,  mó w ią c :  „Nie  s t awiam żadnych wniosków,  bo 
nie chce,  aby upadały.  Jeżel i  panowie sarni nie z (lepy duj ecie ina­
czej ,  to będziemy s tawiać wnioski  gdzie indziej .“ „Głosować ,  g ło ­
sować !K zawoła ło  ki lka cichych głosów,  i p a r a gr a f  u t r zymał  się 
w dawnym tekście bez zmiany.

Ut rzymało  się również  w części  VI. roz różn ien ie  „gminy"  ży ­
dowskiej  od ehrześc iańskiej ,  choć p rz y  tym punkcie  oświadczył  pan 
Ra j sk i  j ako  sp rawozdawca ,  i pros i ł  o wniesienie do p ro toko łu ,  że 
się zupełnie zgadza  z dawnie jszą p ropozycyą sekcyi  i Madejskiego,  
aby bałamutne wyraże n ia  „gm iny"  zastąpić  j asnym wyrazem „spo­
łecznośc i , "  —  gdyż w jedne j  gminie lwowskiej  nie może  znajdować 
s ię  więcej  „gmin" ,  ale „ spo łecznośc i "  być mogą.

P o  usku tecznionem odczytaniu i przyjęciu całego projektu 
r a d a  uchwal i ła  podziękowanie  dla sp raw ozd aw cy  Rajskiego,  a pan 
Rajski  dziękując za pob łażl iwość w yraz i ł  t ylko  życzenie ,  aby r o ­
bo ta  t a k  żmudna i długa nie pozos ta ł a bez sku tku .

P ro je k t  cały pójdzie w j ednym egzemplarzu  do Wy dz ia łu  k r a ­
jow ego ,  a w drugim do Namiestnictwa.

Na tein samem posiedzeniu  odczy ta ł  t akże  bu rmis t r z  pismo 
p rezydya lne  namies tn ika ,  Ze Najj .  Pan wyraz  wdzięcznośc i  i lojal­
ności  Rady  miejskiej ,  p rzes łany mu z powodu amnes tyi ,  p rzyją ł  
z  zadowolen iem i upodobaniem do Najw.  swej  wiadomości .

Sekcy i  dobroczynnośc i  dano na r achu nek  budże tu  tymczasowy 
k r e d y t  w kwocie 2000  zł.  celem pokr yc ia  bieżących a nagłych 
wydatków .

/ \  % V i < r d e ń ,  4.  s tycznia.  (P ra w o  finansowe na r. 1 8 6 6  
i  położenie nasze finansow e.)  I. Praw'o f inansowe na r o k  1866 
w r a z  ż motywami w j asnym i obszernym wywodzie mini st r a skarbu,  
lir. La r i sza ,  za w ar łe m ,  musiało n ieste ty wystąpić j a ko  okt rojowane .  
Oko li czność  tę zmienić nie było można,  mamy jednak nadzieję,  iż 
za wspólnem działaniem wszys tkich  ludów monarchi i  i rządu,  okt ro -  
jowauie  w  p rzysz łośc i  miejsca mieć nie będzie .  Pomimo tego skon­
s t a tować  musimy,  iż wywód  f inansowy sp rawi ł  ba rdzo  korzys tne  
wrażen ie ,  nawet  na owych  dziennikach,  k tó re  s toją w opozycyi  
p r z e c iw k o  rządowi ,  i że dzienniki  t e  sz cz e rz e  to wyzna ły.  Dziwić 
się  temu nie można.  W y w ó d  f inansowy staje przed nami bez wsze l ­
kich  klauzul,  bez zamalowania i s tyl is tyki  dwuznacznej ,  bez  z łudzeń 
w  pokryc iu  cyf ry wydatków,  bez p rzesady  w ocenieniu naturalnych 
i r zeczywis tych re s u r sów  pańs twa.  Po pie rwszy  raz  wykaz  poło­
żenia naszego f inansowego o tw ar t y  j e s t  i j asny,  i dla tego pows ze­
chnie zrozumiały  } ł a tw y  do p rze j rzenia  i wzbudzający ufność ■— 
ow ą ufność, która j e s t  podstawą kredytu publicznego a zatein i

wszelkiej  zd rowej  poli tyki  f inansowej.  Co zaś budże tu  na r. 1866  
dotyczę,  to  ścisła uczciwość i ufność w przyszłości  Aust ryi  uw a­
żane być mogą jako g łówne  rysy j ego.  Rysy t e  są tern bardziej  
wydatne,  iż budże t  nie tylko p rzyznaje n iedobór  40  mil ionów na 
r o k  bieżący,  lecz i deficyt w wysokości  28*/2 milionów na r.  1867 
uznając t rudność  położenia,  k tóra czyni konieczne dalsze i usilne 
starania ,  wykazując  otwarcie,  iż w  roku  p rzeszłym wpły wy  o 33 . .  
mil ionów za wysoko ocenione były,  ze r ezu l t a t  wp ływów na rok  
18 65  jeszcze j e s t  niekorzystnie jszy t ak,  iż wypada ze rw ać  s tanowczo  
z systemem złudzenia,  k tó ry  k redytowi szkodzi  i adcninistracyi f inan­
sów niezawodne kłopoty sprawia ,  że w końcu sys tem nasz po da t ­
kowy doszedł  do tego,  iż ścina się d rzewo,  ażeby  zebrać  j ego  
owoce.  P rzyzna jemy,  iż mowa t akowa nie j e s t  pochlebna,  nie jes t  
zadowalniająca,  ale jes t  uczciwa i dozwala nam prze j rzeć p rzysz łość 
f inansowego naszego położenia.  Widzieć można z wywodu,  iż idziemy 
ku lepszemu,  i że r ząd bez p rzes tanku  pos tępować  postanowi ł  na 
d rodze  oszczędności  przez radę pańs twa zaleconej .  Rzad zaś pod­
nosząc po trzebę  radykalnej  r eformy sys temu naszego podatkowego ,  
dając przyrzeczenie ,  iż ene rg icznie  s t a rać  się będzie o p rzedaż 
dóbr  pańs twa,  k tóre ska rbowi  szkodę ty lko  przynoszą,  zapowiadając 
zaprowadzenie,  urzeczywis tnienie i w zro s t  różnych  oszczędności ,
r ząd  w końcu odwołując się do działania wielkiej komisy! minis te-  
ryn lno-budżetowej ,  k tóre  to działanie właśnie się t e raz  rozpoczęło ,  
a k tó ra  to komisya p rzeprowadz ić  ma re formy f inansowe,  w związku 
z nowym organizmem państwa,  z autonomią kraju,  powiatu i gminy 
będące,  r ząd pokazuje nam czynniki  lepszej  p rzysz łośc i ,  k tóra  sp ro ­
wadzi  w k raju i za granicą ufność do Austryi ,  do jej  f inansów,  jej  
potęg i  i przyszłości .

W eser Z eiluny  i inne dzienniki  wspominając o warunkach  
konwencyi  mone tarnej  niemiecko nustryackiej ,  wed ług  k tó ry ch  rząd 
aus t ryack i  od dn. 1. stycznia pozbawiony j e s t  p rawa  bicia dukatów,  
dodając,  iż handel  lewantyński ,  dla k tó reg o  dukaty  były znakiem
war tośc i  powszechnie przyję tym bardzo r o z g a łę z io n y m , zmuszony 
będzie używać w przyszłości  napoleondorów w miejsce dukatów.  
G azeta w iedeńska  z tego powodu oświadcza,  iż spodz iewać  się 
można wkró tce  ugody z rządami do konwencyi  mone tarnej  wpły -  
wąjęcemi,  według k tó re j  Austryi  dozwolone być ma bicie dukatów 
na najbl iższe pięć lat.

W§ i e s l e ń ,  6.  s tycznia.  (N ow iny dworu. — W iadom ości 
bieżące.) Naj jaśn.  Pan przy jmował  p rzedwczora j  p rzed audyeneyami 
powszechnemi  ministra stanu hr.  Belcredi  i miał  z nim d łuższą kon-  
f erencyę.  Od godż.  10.  Najjaśn.  Pan udziela ł  audyencyę 70  osobom.
Andyencye będą znowu udzielane w poniedziałek.

Independance bclgc donosi, że Jego cesarz .  Mość Arcyksiążę  
Rudolf,  następca t ronu,  o tr zymał  od Cesa rza  F ra ncu zó w  wielki  k r z y ż  
legii honorowej .

W c zo r a j  przed południem Najjaśn.  Pan p rzy jm owa ł  pana mi­
n i s t r a  s tanu hr .  Belcredi ,  hr .  Este rhazy  i kanc le rza nadwornego  
MajJatha.  Następnie Najjaśn- Ban odbiera ł  r elacye pp. mini s t rów i 
udzielał  kilka osobnych audyencyi.  Po południu był  u Naj j aśn.  Pana 
wielki  obiad,  na k tóry był  zaproszony J t g n  cesarz.  Mość Książe 
Oldenburgski  z małżonką i rodziną.

Z powodu szczęśl iwego rozwiązania J t ;  ces. Mości Księżny 
w i r t e m f f r g s k ie j ,  dawał  d. 3 . b . m - K s i ą ż ę  wi r t embergsk i  wielki  obiad,  
w swoim nowym pałacu na Kolnwratr ing,  na |i t ó r y zaproszeni  byli 
I. C. M. Arcyks iążę  Albrecht ,  Księżna Mztylda,  Arcyksiaże  Zygmunt ,  
Arcyks iążę Ra ine r  z małżonką,  Arcyksiążę ta  Leopold,  Karol  F e r ­
dynand,  Ernest ,  Ludwik Wik to r ,  Wilhelm,  książę Modeński  z ma ł ­
ż o n k ą ,  książę August  Kobi i rgski ,  książę Wa za ,  księżna Amalia 
i t. d. i t. d.

Książę Leuch tenbergsk i  odjechał  wraz z o r szakiem p r ze d ­
wczoraj szym pociągiem pospiesznym t ryes tyńskim do Florencyi .

J .  C. M. Książę P io t r  Oldenburgski  p rzyby ł  tu dn. 3 b. ro.
0 godz.  5. zrana  z Pe te r sburga  i s tanął  w hote lu W ik to r ya ,  gdzie 
mieszka t akże  j ego  małżonka z rodziną.  Jego cesarz.  Mość był  
p rzyjmowany w dworcu kolei p r zez  pułkownika pułku piechoty 
Króla Be lgów barona Plat t ig  w zas tęps twie Najjaśn,  Pana i przez  
posła rosyjskiego hr.  ts taekelbergn.  O godz .  U .  p r zed  południem 
Najjaśn.  Pan  w towarzystwie j e ne r a ł - ad ju tan ta  hr.  Crennevi l le od­
wiedz ił  księcia Oldenburgskiego,  zabawił  u niego pół godziny  i po ­
wróc i ł  do ces.  burgu.  Książę oddał  wizytę o godz.  12. Naj jaśn.  
Pani  odwiedzała Wielką Księżne p rzedwczora j  o godz.  4. po południu 
w  to w ar z y s t w ie  księżnej  T u rn  i Taxis.  Ich ces. Moście odjadą 
w sobotę po południu.

Na cześć Jego cesarz.  Mości  Księcia P io tra Oldenburgskiego
1 Jego  małżonki  W'. Księżnej Oli lenburgskiej  był  p rzedwczora j  dany 
o godz.  4. po południu w pałacu Jego  cesarz .  Mości Arcyksięcia 
Ra ine ra  wielki  obiad, „ a k tóry byli t akże  zaproszeni  Ich cesarz.  
Moście wszyscy tu obecni Arcyksiążę ta  i Arcyksiężne ,  książęta z a ­
g ran iczni  i ces.  ros.  poseł lir. S taekelberg.  P rzed południem Jego  
cesarz .  Mość Książę Oldenburgski  robi ł  wizyty wszystkim Areyksią-  
żętom i Książętom,  w południe był p rzy jmowany  przez Najjaśn.  Pana 
na osobnej audyencyi.

P rz yb y ły  do Wiednia Książę Oldenburgsk i nie j e s t  W .  Księ­
ciem Oldenburgskiu^ l e c z  jego k rewnym księciem Piot rem,  k tóry 
j edz ie  z P e te r sburg a  z dostojną ma łżonką księżną Ter es ą ,  z domu 
księżn iczką Nassauską , k rewną Jego  cesarz .  Mości Arcyks ięc ia  Al* 
brechta .

Wiedeńsk ie  s towarzyszenie dziennika rzy i l i t eratów „Concor* 
dia"  wyprawi ło  wczora j  depu tacyę do Najjaśo.  Pana  dla podzięko-



n a n i a  za  o t r zymany  n iedawno  najwyższy dar .  Naj j aśn.  Pan p rzy ją ł  
ła skawie podziękowanie  deputacyi  i o świadczył ,  iż  cieszy Go,  że 
mó gł  dać t ak  uży tecznemu s towarzyszeniu  dowód  swojej  cesarskiej  
życzl iwości .  Nas tępn ie  Naj j aś .  Pan wy wiadywał  się o położeniu s t o w a ­
rzyszenia ,  i odprawi ł  deputacyę z zapewnieniem,  że i na p rzysz łość  
s towarzyszen ie  ł a ską  swoją  zaszczycać  będzie.

O s t rzed z  musimy publ iczność p r ze d  zabiegami zagranicznych  
ajentów lote ryjnych ,  spekulujących głównie na oszukanie ł a tw o w ie r ­
nej publ iczności .

J a k  dalece publ iczność ost rożna być powinna w obec tych lu ­
dzi,  ażeby  szkod y  nie poniosła,  dowodzi to między innemi l ak t  na­
s t ępujący  : N iedawno  nadesz ły  do r óżn yc h  miejsc Cesar s twa pocz ta  
z s templem pocztowym F r a n k f u r t  n. m. Cyrku la rz e  do różnych osób 
adresowane,  mające r zekomo na celu wywiedzenie się o adresach 
osób znakomi tych  w celu og łoszenia wielkiego dzieła s ta tys tycznego.  
Cy rk u la rze  t e  podpisane były p rze z  niejakiego M. I l i i  w Mergent -  
br imie,  k t ó r y  się kuprem właścicielem dóbr  być mienił .  W n e t  j e ­
dnak pokazało  się, iż owa Socie ta  S lal i s t ica p rzez  owego Mergent -  
heima rep rez en t ow ana ,  była p ros lem matac twem,  r ząd bowiem ce­
sa r ski  dowiedzia ł  się,  iż kupiec S le ind ec ke r  Sch le r inge r  w F r a n k ­
furcie.  handlujący losami loleryjnemi ,  wiedząc,  iż w Austryi  p rze -  
daż losów takowy ch nie j e s t  pozwoloua ,  użył  imienia sz wa gra  sw o­
jego,  kupca  w Mergenlheint ie,  ażeby  pod pozorem wydawania dzieła 
s ta tys tycznego  zebrać  ad re sy  esób znakomit szych,  k tórymby losy 
swoje loteryjne p rze s łać  mógł .

Donosząo o tern dodać j e szc ze  możemy,  iż władza policyjna 
w F r a n k f u r c i e  nad Menem oświadczyła się z go towo śc ią  wystąpie­
nia p r ze c i w k o  winowajcy na pr  ypadek  gdyby kto p rzez podobne 
matac two szkodę  j aką  ponieść miał.

(O bw ieszczenie izby g iełdow ej )  „Ze  względu na dokonane 
sp rzedaże  kuponów akcyi  k redy towych  postanawia się,  co nas tępuje:  
P rzy  o d d a w a n i u  akcyi  k red y to wy ch  mają być bez  t rudności  p r z y j ­
mowane akcye,  u k t ó r yc h  b raku je  kupon z 1. s tycznia 1666.  R o ­
zumie się j e dn ak  samo p r zez  się, że p rz y  takich nkeyach k r edy to ­
wych ma być wynagr od zon a  5  proc.  prowizya tylko od 1. s tyczn ia  
1866.  Wiedeń,  2.  s tycznia 1866.  C. k. izba g ie łdowa .“

P « * S ® t ,  5. sty cznia.  ( P rzeg ląd  dzienników  w ęgierskich .) M a ­
ilyur Vi/ag  z 4.  h.  m. p i sze:  Adres  z r. 1861 odpowiadał  dawniej ­
szym s t os un ko m;  t e r a z  zmieni ły się stosunki ,  i ad resu  tego nie p o ­
winno się ju z  uważać  za ul t imatum.  Po mowie t ron ow ej  j e s t  obo­
wiązkiem narodu p rzys tąp ić  do czynu.  —  Wiedeńska  kor esp ond en ­
t a  w  tym dzienniku p rzemawia  s tanowczo za współ nem konsty tu ­
cyjne m za ła twianiem spraw wspólnych.

N uplo  z 4. b.  m. uważa  t e raźn ie j szy  budże t  za postęp w po­
równaniu  z dawniejszemi ,  i czyni  uwagę  dla tych,  k tó r zy  par l amen­
taryzm nazywają zbytecznym,  że rząd konstytucyjny byłby p r z y ­
wiódł  do sku tku  lepszy j e szcze  budżet .

Hon  z 5.  b. i i i . przyznaje ,  że ustawę wyborczą należy p o ­
prawić ,  wsze lako nie to j e s t  winą ostatnich excesów wyborczych ,  
lecz b r a k  władz konstytucyjnych,  a obok tego t akże  agi tacya tiaro
dowości.

P ester  L lo yd  p isze:  Tego dnia,  kiedy najwyższy  r e s k r y k t  do 
sejmu s iedmiogrodzk iego  będz ie  ogłoszony w Klausenburgn ,  p r ze d ­
łużone będz ie  zapewnie równocześnie  t a k że  sejmowi węgie rskiemu 
odnoszące się do tego pose ls two  królewskie ,  i dla lego  zapewnie 
"ie nastąpi  na t e ra z  publ ikacya król .  r e sk ry p tu  do sejmu siedmio­
grodzkiego.

P o d ł u g  doniesienia dziennika M ogyar Vila.y z 5. b. ni. nabył  
Najjaś.  Pan  w Gódókfi tylko zwie rzyn iec  i park,  wszys tko  inne zn a j ­
duje się j e szc ze  w posiadaniu to w arz y s tw a  belgi jskiego.  Ten sam 
dziennik donosi ,  że w Also-Dabas  (komi tac ie  pesz teńsk in i )  odkry to  
f ałszerzy banknotów.

P c s ti  JSapIo z  5.  b.  m. donosi ,  że za łożycie le  zamierzonej  
kompanii  wywozu tytoniu ot rzymal i  napowró t  statutu dla objawie-  
uia opinii o w aru nk ac h  postawionych  przez mini s te rs two finansów, 
H właściwie dla zmiany statutów'.

Czynności sejm ów krajowych.
Posiedzenie se jmn k ra jowego  w K lausenburgu  zapowiedz iane 

na dzień 4go b. m. nie p rzysz ło do skutku  z powodu nieobecności  
wielu cz ło nk ó w  i zos ta ło  odroczone  aż do 10go b. m.  P r a w d o p o ­
dobnie będzie to ostatnie posiedzenie przed odroczeniem sejmu.

Na posiedzeniu sejmu krajowego W K lagen furcie  w dniu 4go 
b. *n. marsza łek  sejmowy oznajmił ,  że Naj j aśn.  Pan r acz y ł  p rzy jąć  
11 aj laska w i ej adres  sejmu k rajowego .  Następnie odczytano adres  
z Mi lach do sejmu krajowego  pochwalający wierność konstytucyi .  
V\ niosek Schelessn igga względem zaprowadzenia nowej procedury  
handlowej  i konkursowej  odrzucono ze względu na s tosunki  k on ­
stytucyjne.  Nas tępne  posiedzenie odbędzie się dnia lOgo b. m.

W sejmie k ra jowym L ub lańsk im  dnia 4go b. m, p rzy ję to  bez 
< aty kilka wniosków'  wydzia łu f inansowego i wydziału k ra jowego 

1 naS i  wniosek Dr.  Skede la  względem wst rzymania  dyct  w razie
oi i oczom a sejmu na dłużej  j a k  8 dni, z wyjątkiem deputowanych
za t iudmnnyeh  w wydzia łach,  odes łano do wydziału finansowego.

i  os i i tlzenic sejmu k rajowego w L in zu  odbyło się dnia 5go 
• m. \Meimiger  postawi ł  wniosek pod ar t y :  „Sejm kra jowy chwali ,  

*c Pl’0Mć lia‘eży mini ste rs twa stanu i f inansów, aby osiadłym w la-  
“ > r ządowych  w okręgu lnu były nadane te same korzyści ,  co

*wa|ącym prawo do lasów w dobrach kameralnych sa l inarnych i
a c uign.  Komite t  do sp raw  szkolnych zdawał  sprawę o pełycyi

gminy Weis  względem zabezpieczenia jej  p raw co do dodatku  dla 
nauczycieli .  Po długiej  debacie odesłano petyćyę powtórnie  do ko­
mitetu dla narady.  W y d z ia ł  petycy jny zdawał  sp raw ę  co d a  pełycy i  
t o w ar z ys tw a  rolniczego o subwencyę  dla wzięcia udziału w wys ta ­
wie rolniczej  w Wiedniu  1866  r. Sejm uchwali ł  p rze kaz ać  pe ty c je  
Namiestn ic twu jako za rządza jącemu funduszami krajowemi  do u w zg ! e - ą 
dnienia.  Sprawozdanie  wydziału k ra jowego względem u lokowania  
w  k raju akcyi  kolei Neu ma rk t -B ied -Br au nau  odesłano do wydziału 
f inausowego.  1 K Ju

Francy a.
P a r y ® ,  2.  s tycznia.  M onitor  donosi  iż książę Met ternich,  

poseł  aus t ryaeki  przy d w o rze  f rancuzkim,  oddając. Cesarzowi  Napo- '1, 
leonowi insygnia orderu  Świętego S zcz ep a n a ,  cesa rze  wicowi nada-"1 
nego,  miał  p rzy  tej sposobnośc i  p rze mow ę nas tępującą :

„Najjaśniejszy Panie ! Dostojny mój Monarcha pragnąc dać 
Wasze j  Cesar sk ie j  Mości now'y dowód p rzyjacie lskich uczuć swoich,  
polecił  mi d o r ę c z y ć  w Jego  imieniu C es a r / ew ićo w i  insygnia o rderu  , 
Świętego Szczepana.  J e g o  Cesar skiej  Mości  za leży ra  łem, ażeby 
dziedzic t ronu f ranenzkiego poznał  zawczasu  sz cze rą  przychylność  
j aką Jego Cesar ska Mość dla niego jest  prze ję ły,  na k tó re j lo  p rzy­
chylności  nigdy mu zbywa ć  nie będz ie . “■ ,,,,

W odpowiedzi swej Cesa rz  Napoleon oświadczył  iż sam l i s to ­
wnie podziękuje  Cesa rzowi  aus t ryackiemu za p rzychy lność  synowi  
Jego  okazaną,  k tóra go ba rdzo w zruszy ła .  Dodał  nas tępnie iz Ce-  
sarzowic pamiętać zawsze  będzie o wysokim tym dowodzie g r z e c z ­
ności zc s t rony  Monarchy,  dla k tó rego  ojciec jego sz c z e r ą  p r zy ja ­
źnią j e s t  p rzyję ty .

i i  
1 S

IŁ 7, y  E l i , 29.  grudnia.  ( W zburzenie um ysłów  na w łoskim  
półw yspie. —  Przem ow a Ojca śiv. do kolegium kardyna łów .)  
Choc iaż  zaprzeczyć  nie można,  że  położenie s tol icy świę te j  nader  
jest  t rudne pod każdym względem,  choc iaż b r a k  pieniędzy coraz 
mocniej  uczuć się daje, choc iaż nie bez obawy oczekują  t e rminu  
konwcncyą wrześniową naznaczonego ,  to j edn ak  obawa o p rzy sz łoś ć  
nic doszła do tego stopnia,  jak wystawiają p rzeciwnicy świeckie j  
władzy Papieża.  Położen ie  zaś  całego półwyspu włosk iego  nie j e s t  
t ego rodza ju ,  ażeby stol icy świętej  wielkiem niebezpieczeństwem 
groz ić  .niiato. Jeżel i  dawni  geogra fowie  wystawial i  W io ch y  j ako  na 
wnikanie  spoczywające ,  to  dziś  s łusznie  zastosować  to można  do 
K ró le s tw a  włoskiego,  k tó re  i stotnie na wulkan icznej  spoczywa pod­
stawie.  Obecna postawa par lamentu f lorenckiego dowodzi ,  j a k  | r ze -  
mijajace są wszelkie  sz tuczne pol i tyczne budowy.  ‘Jeże l i  zaś  w s z y ­
s tko  około Rzymn t rzęs ie  się i rozpada ,  k tóż  wiec ma p rawo  z a ­
śpiewać świeckiej  władzy Papieża  p r zedwczesne  Beejuieseat  in p ac e ?  
Ojciec św.  nie podziela wcale pesimisinu t łumu,  w osta tnie j  swej 
p rzemowie do świę tego  kolegium powiedzia ł  wyraźnie,  iż z pewno­
ścią oczekuje os ta tecznego t ryumfu  kościoła.  Dla oznaczenia n i e ­
szczęść  kościoła Pap ież uży ł  pięknej parabol i  o Chrys tus ie śpiącym 
na łodzi  burzą miotanej .  „Prnś  y nasze wys łuchane  j e szc ze  nie zor  
s t a ły , “ mówił  Pap ież,  „bo Chrys tus  Pan spi j e s zcz e . “ W  końcu 
powiedział  Ojciec św. z głosem pełnego p rzekonan ia :  „Ale Pan nie 
zawsze spać będzie,  i przyjdzie chwila,  w które j  po t s t an ie  i bu rzę  
uspokoi ,  wtenczas wrócą  znów zgoda i pokój święty,  bo przy Bogu 
j e s t  i zostanie p rzec ież  zwycięz two i panowanie . “ S ło w a  te s p r a ­
wi ły wrażen ie tak g łębokie i wznios łe,  iż ka rdyna ł  Asejnini od e ­
zwał  się w najwiekszein wzruszeniu,  m ó w ią c :  „Magister ,  verba vi-  
t ae  et ernae habes.  Mistrzu,  mówisz s łowa wieczności  i p r awdy .“ 
Nie uwzg lędniając  zaś  wcale wiary  tej  na religii  opar te j ,  i za pa ­
t ru jąc  się na r zeczy  zwykłemi  tylko oczyma p rzyznać  pot rzeba,  iż 
to nie pap i es twu  największe niebezpieczeństwa t e raz zagraża .

Skład  nowego gabinetu w F lo rencyi  znany  j e s t  p r zez  donie­
sienia telegraficzne.  Je szcze  w- dniu 29.  g rudn ia  sk ład ten był  nie­
pewn y ,  a jak Lanza odmówił przyjęcie  t eki  mini ste ryum finansów7, 
j e ne ra ł  La m ar m o ra  chcia ł  się z rz ec  zadania zebrania now7cgo gab i ­
netu.  Zebran ie  to udało się j ednak ,  gdyż sena to r  Scialoja zdecy do ­
w a ł  się do przyjęcia  przykrej  puścizny po dawnym mini st r ze  f inan­
sów7 Sella i do bronienia programu p r zez  niego ułożonego.

Scialoja ma re p u ta c je  dobrego  ekonomisty,  p rz yp ro wa dz i ł  on 
do sku tku  t r a k t a t  handlowy miedzy F r a n c j ą  a Królem W ik to re m  
Emanuelem.  Naj t rudniej  było o ministra finansów7, łatwiej  o innych 
mini st rów.  Ministeryum spraw wewnęt rznych za t rzy ma ł  Chiaves jak 
dawniej ,  nic dawno on zamianowany zos ta ł  i nie miał  dotąd sposo­
bności  okazania ta l en tu  swego adminis t racyjnego.  Ministrem ro b o t  
publicznych został  Jalini,  k tó ry  dawniej  ju ż  by ł  mini st r em i na 
k tórego się nie ska rżono .  Cor tc se ,  przed dw oma  miesiącami mini­
s t r em sprawiedl iwośc i  nominowany , usunął  s i ę ,  miejsce jego zajął  
Di Falco,  je.neralny adwoka t  p rzy  sądzie kasacyjnym neapol i t ańskim,  
z r esz tą  cz łowiek zupełnie nieznany.  Największe  znaczenie ma us tą­
pienie Nntolego i ministeryum wyznań rel igi jnych i ośw7iaty publ i­
cznej .  Natol i  nas tawa ł  energicznie na zniesienie k o r p o r a c j i  r e l igi j ­
nyc h ;  był  prócz t ego  tymczasowym min is t rem s pr aw  wew nę t rzn ych  
aż do nominacj i  Chiavesa.  Miejsce Nntolego zająć ma Be.rti, a mi­
nis t rem wojny zos tać  ma j ene ra ł  Pet incngo.  Pet i t i ,  k tó r y  od znanej  
sp raw y  pu łkownika Yilata ciągle był  narażony na pociski  dzienni­
k a r sk ie ,  ustąpi.  Ministrem marynark i  ma być j e ne r a ł  Ang io le t i ,  
k tóry zawsze s łużył  w armii  l ądowej ,  i o twarc ie  powiedzia ł  iż n» 
marynarce  wcale się nie zna,  tylko s t a rać  się będzie o u t rzymanie  
karności .
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Królestwo Polskie.
W a r s z a w a .  5. s tycznia.  ( Uwolnienie od s łu żb y  A rci-  

m ow icza .) Dzień. W  ar. donos i :  Mini ster  se k r e ta r z  s tanu Kró le-  
sw a  Pol skiego ,  komunikując Namies tnikowi  Króles twa p rz y  odezwie 
z  dnia 9 .  ( 2 1 . )  grudnia 1865 r.  Nr.  7729 ,  ogłoszony w Dzienniku 
w ar sz a w sk im  Nr.  1 z  dnia 22.  g rudn ia  (3 .  s tyczn ia )  18 65- 6  roku 
ukaz  Jego Cesar sko  Królewskie j  Mości  o powrócen iu  senatora  Ar-  
cimowicza,  zgodnie z  życzeniem Jego,  do s łużby w cesa rs twie  i o 
najmi łościwszem uwolnieniu go od u r zę dów  wiceprezesa  r ady stanu 
Kró l es t wa ,  cz łonka komi tetu urządzającego  w Króles twie ,  członka 
r a d y  administ racyjnej  K ró le s tw a  i p r ezesa  istniejącej  p rz y  komite­
cie urządzającym w Kró l es twie  komisyi  p raw oda wc ze j ,  ozna jmi ł :  że 
w olą  j e s t  Naj j aśniejszego P an a  ażeby  senatorowi  Arcimowieżowi ,  
ze  wzg lędu na ważność sp ra w o w an yc h  p r zez eń  w Kró les twie  Pol-  
skiem u r z ę d ó w ,  pozos tawionym był  czas  po trzebny  do zdania ich 
w  p or zą d k u  przepisanym,  i ażeby  do czasu tego se na to r  Arcirno- 
wic z  zacho wał  wyra żon e  wyżej  godności .

Itosya.
(O kó ln ik  naczelnika g łów nej dyrckcy i p ra sy  w  Cesarstwie 

do cenzorów w nadbałtyckim  k ra ju .)  Pows ta ła  w pismach peryo-  
dycznych polemika,  co do u rządzeń  i i n t e resów kr a ju  nadba ł tyckie­
g o , powinna tern ba rdziej  zwróc ić  uwagę  p a n ó w ,  że pomimo cią­
g łe go  i d ługiego t rwan ia  nie dop rowa dz i ł a  dotąd do żadnego r e ­
z u l t a t u ,  op rócz  obust ronnego  roz ją t r zenia  i tym w ię k s ze g o ,  jeżeli  
b y ć  m o ż e ,  skompl ikowania i zaciemnienia do tyczących  jej kwestyi .  
Z  polecenia mini st r a sp raw w ew n ę t rz n y ch ,  mam ho n o r  zakomuni ­
k o w a ć  panom dla zastosowania  się nas tępujące wnioski  i wskazania.  
O bok  nieuniknionej  w podobnych  razach  j ednos t r onn ośc i  i nietraf­
nośc i  zdań o in te resach  nadbał tyckich gu be rn i i ,  namiętnie  po w ta ­
rz a ny ch  w najwięcej  upowszechn ionych  dziennikach  i gazetach  pe-  
t e r sh u rg sk ic h  i mosk iewsk ich ,  należy mieć na względzie ,  że p ie rw ­
szy  popęd do t ak ich  zdań podany by ł  w samych nadbał tyckich g u ­
berniach,  gdz ie  nie tylko w n iek tó rych pismach peryodycznyeh,  ale 
na w e t  po za obrębem prasy  wyrod z i ly  się błędne poglądy i nie­
t r a fn e  pojęcia.  T e  b łę dy  p r yw a tn e  w p ra w d z i e  nie mogą zupełnie 
usprawied l iwiać p r ze d  d y r e k c j ą  p rasy  tych żółciowych  i u szczyp li ­
wych  w y r a z ó w ,  j ak ie  t e ra z  r zucane  są prawie na w s z y s tk o ,  eo 
w  nadba ł tyckim kraju należy do j e g o  instytucyi  i do żywiołu  nie­
mieckiego  j ego  ludności .  Z  b l iż szego poznania  miejscowych okolicz­
ności ,  wiadomo wam je s t  do j ak iego  s topnia w y k rzy w ian e  są takta 
i ró żn e  p rzedmio ty  wys tawione  s t ronnie ,  n iedokładnie,  z mniej wię­
c e j  jawneni  naginaniem do powzięte j  myśli .  J edna z gaze t  moskie­
wsk ich  {Deń  N.  47  i 4 8 )  n iedawno p r ze sz ła  od wyrzek ać  na in-  
s ty tucye  i ko rp ora cye  miejscowe w pro s t  do zarzucenia głównej  
w ładzy  rządowej  w k r a j u ,  j a k o  ta wydaje rozporządzenia  tylko 
„d la  p o z o r u 11, k tó r y  to  za rzut ,  bezzasadny,  n ie rozsądny i n ieprzy­
zwoi ty ,  zrobiony zos ta ł  właśnie w chwil i ,  k iedy ta władza en e r ­
gicznie podniosła ważniej sze  kwes tye  miejscowe i nadała im bieg 
szybki  i s tały.  Z tem wszys tk iem dyrekeya p r asy  nie znajduje 
w obecnym czasie wTłaściwem uciekać się do ś r o d k ó w  represyjnych 
p r ze c i w ko  pismom p e r y o d y c z n y m , w k tó r yeh  zamieszczane  są b łę ­
dne zdania o sp rawach  nadbał tyckich.  Zdan ia  te po części  wywołane 
zos ta ł y  p rzez  b łędy miejscowe wTyżej  wspomniane,  i wyp ływają  z z a ­
s ługujących  na szacunek p r ze ko nań  o konieczuości  jedności  pańs twa 
i nie tykalności  p r a w  na rodowośc i  rusk ie j .  Formy  wygłaszan ia  tych 
p r z e k o n a ń  po większej  części  są  nies tosowne,  ale same przekonania  
■luszne.  Do nich mieszane bywają ró żn e  p rze sady  i opaczne zdania;  
l ecz  p ie rwszy  k r o k  do usunięcia ich należy uczynić z tej  samej 
s t rony ,  z j ak ie j  one poniekąd są wywołane .  Z tych p r ze to  wzg lę ­
dów macie panowie zwró c ić  szczegó lną uwagę  na ulegające wasze­
mu cenzurowaniu pisma. Nie  należy p r zepuszczać  do d ruku nic t a ­
kiego , co mogłoby pos łużyć chociażby  nawiasowo na poparcie 
uprze dze ń  względem ob jawionego  j a koby  w kra ju nadbał tyckim za ­
miaru zniemczenia go i względem mniemanego  zaprzeczan ia  nieroz-  
dzielnego związku  jego z Rosyą.  Im dobitniej  i jaśniej  uznanie tego 
związku  będz ie  wyrażone  w nadbał tyckich  gubern iach ,  tyui prędzej  
i  snadniej  może nastąpić k res  namiętnym uniesieniom tej  części  
p r asy  rosyj sk ie j ,  k t ó r a  obecnie,  j a k b y  z rob i ł a  sobie zadanie za p rz e ­
czać  h i s to ryczne j  różn icy  miedzy Rygą a Kos t romą,  między He w leni 
a Poł tawę .

(W ia d o m o śc i o dzienn ikarstw ie w  M oskw ie .)  K o r e s p o n ­
d e n t  do gazety  G ołos , między innemi p i sz e :  „Co nowego mamy się 
s po d z ie w a ć  pa polu dz ienn ika r s twa  moskiewskiego  w przysz łym 
18 66  r o k u ? Zda je się,  ż e  bardzo  m a ło :  wiadomo,  że p. A k s a k o v v ,  
wy daw ca  tygodn ika Deń  pos tanowił  w y da w ać  to pismo zeszytami  
w n ieokreś lonych  t e rminach ,  po pięć zeszy tów na r o k .  A zatem 
D eń  j a k o  organ b ieżących wiadomości ,  j ako  gazeta,  i s tnieć p rz e ­
s ta je .  Od nowego r o k u  us ta je  t a k ż e  pismo A n tra k t  poświecone 
t e a t r o w i .  Nareszc ie  z końcem tego roku,  po dwuletniem istnieniu,  
p r ze s t a j e  wychodz ić  mało tu znane pismo pedagog iczne  pod ty tu ­
łem  D zienn ik dla nauczycieli i  rodziców . Tym sposobem,  nie­
w ie l k a  i lość pism pe ryodycznyeh  zmniej szy  się u nas. W pr aw dz ie  
nie b r a k  tu wieści  i p r o jek tó w  o za łożeniu  nowych pism w roku  
p r z y s z ły m ,  ale poniekąd są to  r zeczy  n iepewne ;  z pewnośc ią  mogę 
ty lko donieść,  że  od s tycznia roku p rzysz łego  będz ie  tu wycho­
dzić pismo tygodniowe pod nazw ą  Gazeta m oskiew ska  wydawana 
p rzez p, K oczarow a, które układem  swoim nie będz ie  się różnić

j  od innych g a z e t ;  s tychać z resztą ,  że  wydawca  zamie rza  rozwinąć 
| w  niem część  l i t eracką i popularno-naukową .

Ameryka.
(Z w yc ię zk ie  po tyczk i ochotników a u str ia ck ich .)  O k rwawej  

| zdobyczy  miasta Tlapokocan  p rzez  ochotników anst ryack ich  w dniu 
22.  l is topada donoszą co następuje :

Major Szcnowsk i  miał  g łówną komendę.  Pod nim byli kapi t a­
nowie baron Hamers te in,  G re f  i Hoen,  porucznik Pachol ik.  Wojsko 
s formowane byfo w dwie kolumny,  k tó r e  j ednocześn ie  zaatakowały  
szańce pod Tesca l  i izappn.  Tesca l  byt  ost rze lany ,  sz tu rmowano  do 
b a ry ka dy  z kamieni ,  a t ak  na lzapa  by! odpar ty.  Po zajęciu pagórka  
w pobliżu T es ka l  leżącego kapi tan Hoen s fo rmował  wojsko swoje 
znów w kolumny do sz tu rmu,  które wzgórza zdobyły pomimo o k r o ­
pnego ognia i pomimo bohater skie j  obrony pułkownika Flores ,  
k tó ry  w głowę raniony zos ta ł .  Dysydentów wygnano ze wszys tk ich 
pozycyi  i o godzinie 12tej  w południe dnia 22. l is topada zajęto 
zwyc ięs ko  Tlapokocan.  Izape opuścił  n ieprzyjaciel  bez walki .  J azda  
pod dowództwem porucznika Boksaya ścigała nieprzyjaciela w pe ł ­
nym pędzie.

Zwyc ięz two niestety k rwawo było okupione.  Ciężko  rannemi 
zos ta l i :  porucznik hr.  Auerspe rg ,  k tó ry wkró t ce  uma r ł  z r an sw o ­
ich,  po rucznik  P ią tkowski ,  porucznik Krzyslofowic ,  porucznik  Rau-  
scher .  Na placu zosta ł  porucznik Radl. P rócz  tego 40 u łanów cz ę ­
ścią zabici,  częścią ranieni  zostal i .

Zdobyto j edno działo,  wzięto do niewoli  dowódcę ar tyleryi  i 
jednego  oficera. Wojsko  a u s t r y a c k i c , k tóre  do 1000 ludzi  l iczyło,  
walczyło z świetnem męztwcm.

Jego  Ces.  Mość mianował  podpułkownika Pawła Zac ha  pu łko­
wnikiem.  Major Szcnowski  dostał  k rzyż  oficerski  orde ru  Gw ade ­
lupy ,  wszyscy zaś co pod Tlapokocan  walczyl i ,  odebrali  pochwałę.  
Dodać je szcze wypada,  iż porucznik Więse r  poległ  przy  dawnie j­
szym a taku  nn T lapokocan.  Cała s t r a t a  w potyczce z dnia 22.  l is to­
pada wynosi  w zabi tych dwóch oficerów i 24 sze regowców,  w ran­
nych 30 oficerów i 50 szeregowców.

Lista  V. z wyltupna kart  uwalniających od powinszować Nowego roku 
18iś6: P P .  Fr.  Batutówsliś X z ł , L.  Zi. 5o c., l ledabcya  Gazety Narodowej I zł., 
W ierzchowski 50 Peclial 10 e., H. W onsch 20 e., Henryka hr. Olszewska 
5 z k ,  Emilia  i Stefania Chitry 1 zje., Kośeicki pens. dyrektor 1 z t , Agnes 
W olte r  1 zl , Łozińska  f>0 c., Julia Fiata 20 c., Lang 12 c ,  G. Sopuch 1 zł., 
J. Hulschcnrc i le r  JU: c., M. B. 2 '  c., W iśn iew ski  i;j c ., Aniela Zajączkowska 
1 zł.. Dr.  Ignacy Ressig 1 zł. ,  C. K ra l te r  1 zt. ,  Karol Oliwa t zł. ,  Jegermann 
1 zł., M. Herdliczka 3 zł.,  L. N- 1 z ł , B. Lowensfein I s!. , Gniewosz 1 zł,, 
C. Ressig  1 zł., Dr. F ischer  1 zły Scholś rndzca c. b. sadu wyższego X z?., 
Henryk S trzeleck i  2 zł , Dr. Fr.  N euhauser  I zł., Seweryna  hr. Badeni J zł., 
L. Ambros 50 c., E razm  Reiner l zł., Anna Zaleska X zł., Zieliński I zł.,
L ichlenste in  X zł. .  Franc  Blank 50 c., Zakrzewski 1 zł. ,  ftl. Dubs 1 zł., Dr.
Rodakowski 1 zł., M. Koeiuha 50 c., Ga wale wic z 50 c., Mihoński 30 c., W ep-  
nik 50 e„ W. Koneezny 20 c., p ie trzyck i  1 zl., J. Smólski 20 c., Bogucki 1 zł., 
F r .  Kołaczkowski \  z ł ,  A. Hu linowa 40 c., Anna Duwald X z ł , Morawski 1 *ł., 
Antoni S ieber  5 zł., J.  L .  Singer ct Coinp. 2 zł.. De. La: dosberger  X zł.,  M. 
Sar.  50 e., A. H ilgartner t zł.,  Dr.  Lerthicff 2 zł., Jan  B T ow arn ick i  2 zł.,
Minasiewiez 1 zł.,  Klara Thomas 1 zh> Wolski 1 zł. ( Rydel X zł. ,  B racia  To-
warniccy ! zł., M. Hormanseder 1 > Kwialkiewicz ! z,}., Krzyżanowska X zł,,
Antoni Reis ,  c. k. rad/,ca namiesL 1 z l "  T ere sa  B ro tsch inor  2 zł., Jan  W eiss-  
g e rb e r  1 zł,, Ulidowicz i  zł,, g lądnikicw icz  . 0 c., A. W eich 50 c , Kasyno 
Narodowe 5 z ł  , W i U tory a tloehdan 2 z?., Maciej Kcrschbanm 2 zł., W. Riedl 
50 c,, S. E ndm acher  50 c\,  H. Schulhoff 40 c., Gr. 2 zt , ' ąhrowski  1 zł.,
Karol h r ,  Mier 5 zł., F e l i s  hr. M ir r  5 zł., P o l a ń s k i  3 zl. ,  Jahn 2 zł., F.  Z a ­
leski I zł,,  Fr.  Sek re te r  { zł., Dr. St Keler  x zł., X. Ludwik Kuczka X zł., 
Hoffmann, c. k. pułkownik E zl., Joachim Wnhlfeld r-0 e., II erinann Adler 5 ’! c , 
Klara  Rosenstein  60 c , J. L iebhaber 60 c., A J R ermann 50 c., M. S ieradzki 
1 zł. ,  Rogalski ! zł. ,  Lellner  1 *ł-t r azpm 11(1 zł. 42 c. w. a. — do tego z po­
przednich list 272 z ł.  13 c, w, a *> razem 3b2 zł. 55 c.,

(Rozprawy ostateczne w lwowskim c. k. sądzie  krajowym.) Dnia 2. li. m. 
stawiony przed  kolegium 5 sędziów (prezyd. rad/,ca sądu kraj.  p. Mogielnicki,  
oskarż, zast.  prok. pań. p. OuszaU, obrońca p. ad w. kra j.  Dr. Pfeifer) F ran c i­
szek  K i z o w s k i  ze Lwowa, 29 lat liczący, żonaty, cwanielik, nigdy nie ka 
r a n y ,  kelner w tutejszym „Hotelu europejskim,“ w lccie 18&5 żyrował w>xe) 
na 4h0 z łr .  p rzez  Oktawa Trzc ińskiego akceptowany, za 350 z!r. machlerzowi 
A. Offe, i w ręczy ł  mu zarazem list,  w którym T rzc iń sk i  p rzysła ł  mu swój 
akcept. Tymczasem pokazało s '?> ze T rzc ińsk i  ani lego wcxlu nic akceptował 
ani listu nie pisał. K. umknął ze Lwowa lecz p rzez  Offo dognany w Krako­
wie, został  aresztowany j przyznał  się do fa łszerstwa. P m y  rozprawie osla- 
tecznej pokazało  sie, że T rzc iń sk i  rzeczywiście winien Kizo oskiemu 2 i) '  ztr  , 
z tego powodu prokuratorya proponowała 0  miesięcy więzienia. Sąd skazał 
obwinionego na X miesiąc więzienia,

(B roszu ra  o cholerze.) P- Jan Chądzyński Dr. medycyny, operator,  były 
lek a rz  szpilalów francuzkieh, który w  r.  1854 z polecenia rządu  fcancuzkieg® 
obserwował cholerę w departamencie  Ardeclie wydał b roszuro  o cholerze  w r- 
1865, która  właśnie  wyszła z drukarni Ossolińskich- Dochód w t rzech  czwar­
tych częściach będzie oddany komisyi głodowej do rozporządzenia .

(Pożary .) W  XV i c y » i u w powiecie Złoczowskiin , dnia i .  b. m. sp®' 
l ił  się folwark dworsai z budynkami gospodarskiemi. Ogień miał być P ° '  
dłożony.



W  O 1 c h o w  c a e. h w powiecie Sanockim, ii. t ‘J. z. m. w nocy spalił 
się <lom włościański z budynkami gospodarskiemi i wszystkiemi rurhomośeiami 
Szkoda wynosi ,630 z łr ,  Ogień miał być podłożony.

W M a r k o w i e  w powiecie Podhajeckiui d. 16. m. s alit się dom 
włościański.  Szkoda wynosi 7-< z łr .  Przyczyna pcż.uu nie je s t  wiadoma.

W  U j a ź d z i e  w powiecie Bnlictyńskim, (1. 24. z. m. spalił  się stóg 
siona zaasekarowany. Ogień miał być padłsżony.

W J u s  t y  n ó w c e  w powiecie Podhajeckim. d 25. z. m. spalił się 
dom włościański z budynkami fe-ospodarskiemi i zapasami zbnża. Szkoda wy­
nosi 111 złr .  60 a. w. a. P rzyczyna  pozaro nie je.-t, wiadoma.

W N o w o s i ó ł k a c h  w powiecie Jaworowskim, dnia 28 z. m. spalił
dom włościański z budynkami gosoodarskiemi, sprzętami i zapasan i zboża
Szkoda wynosi 286 z łr .  P rz y e z  na pożaru nie jest  wiadoma.

(Napad rozbójniczy.) Izraelita  S G. z Wańke-wy w powiecie Sanockim, 
d. 28. z. m. w drodze z Kałuża do T yraw y wołoskiej został napadnięty przez  
nieznajomego złoczyńcę, który zartai mu 7 ciężkich ran w głowę, a następnie 
zabrał  jego pieniądze. S. G. przez dwóch pr. c h o d zą cy  ch izraelitów odw ie­
ziony do T yraw y wołoskiej odzyska! p rzy tom ność ,  a c k, żandarinerya wy­
śledziła niebawem złoczyńcę, którego leż pobity puzr.ał.

(Nieszczęsny wypadek.) VV D a w i d o w i e  w powiecie Winnickim dn. 
25. z. m. zapali ła się w jednym z domów włościańskich słoma z wilii pozo­
wała, i od dymu udusiło się dwoje dzieci zamkniętych w domu

(Pobicie  śmierte lne .)  Włościanin .1. K. z Kaszkowa w powiecie lwow­
skim pobił dn. 29. z. m. włościanina Amlrucha Pieca tuk, że tenże umarł w 24 
godzinach.

(Poświecenie  kaplicy.) W Delatynie odbyło się  dnia 24. z. m. poświę­
cenie nowo wzniesionej tainże kaplicy obr?. rz. kat.

(Samobójstwo.)  W Białej w powiecie Nipmirowakim , dnia 26. z .- i r .  
w nocy, włościanin Bazyli D e m c z u k ,  odebrał sobie życie p rzez  obwieszenie. 
Przyczyna samobójstwo j e s t  niewiadomą:.

(Rzadki poród.) W T arnow ie  dnia l i i  z. m. E B. kucharka, powiła 
^o je  dzieci,  które jednak w ciągu t rzech  dni pomarły.

(Spros tow anie .)  „Krak. '/Ag. p isze  : „Czas* donosi, że tu te jsze  władze 
sdministracyjne i  sadowe otrzymały od n y s .  ininistcryam polecenie, odtąd nie 
tylko z  s t r o n a m i  prywatnemi korespondować w języku polskim ale nawol i ' r e ­
ferować w tymże języku. T e  wiadomość winniśmy sprostować, że prez.vdyum 
tutejszej komisyi n.nniestniez.ej w myśl rozporządzenia  pana ministra stanu 
* d.  3 0 . w r z e ś n i a  z. r .  względem uproszczenia  czynności, zaleciło aby od 1. 
•tycznia 1866 dotychczasowa be,'.wyjątkowa inłyinacya wyższych wyroków r ie-  
hyla zostawiana władzom niższym, lecz wydawana przez  samą władze kra-  
j°wą, w jeżyku w którym podanie Jjvło wniesione.

a • aa 1 fali4 J i

L w ó w ,  Ggo s tycznia.  Ka naszym dzisiejszym largu były 
Ustępujące.  ceny p rzeciętne  zboża  i innych a r t y k u ł ó w :  Mec psze­
nicy ( 8 2  g j )  4 zł .  52  c . ; żyta ( 7 8  f ? )  3 zł.  2(5 jęczmienia 
(69 ® )  2 zł. 14 c ' : owsa ( 4 8  <B ) i zł. 30  e. ; Itrcczki 3 zł.  20 c.; 
§’l-ochu 3 z ł . , z i emniaków 1 zł. 30  r . ; kubek krup pszenicznych 8 e., 

. jęczmiennych 4 c . ,  jaglanych 0 c . , h reczauych 5 c . ,  funt mąki psze-  
11 * o z u ej 9 c . ,  żyłnęj  7 V2 c . : miara piwa lepszego 24 c . ,  zwykłego  
^  c., wódki  18° 80  c., 15° 43 c . ; l un t  masła 52 c., szmalcu 36 c., 
lo,iu uietopionego 20 c. , ec tua r  siana 96  c . , okłotów 69  c. , sag 
drzewa bukowego 11 zł.  77  c.

W yka* rezu ltatu
Przedsiębranego w miesiącu grudniu  1865 r .  przez  urząd  targowy u obcych 

piekarzy, ważenia  i r e w iz j i  pieczywa.
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C. | ł u t . |  c. | lut. J c. | ł u t .  S c . |  łut.
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Ogłoszenie.
( Komitetu  r. k. galic. T ow arzystw a  gospodarskiego.)
Examina w szkole rolniczej  (lublańskiej z pierwszego pó ł rocz a  , 

roku szko lnego 1866 odbędą się od 17. stycznia 1866 do 29,- siycz-. , .  
nia t egoż roku w nas tępującym por zą d k u :

W  1. roku:
dnia 17.  stycznia 1 8 6 6 :  Chemia n ieorgan iczna.

., 19. ,, „ Rolnictwo i p r ak ty k a  ro ln icza ,
22.  „ „ Anatomia i fizyjologia zwie rzą t  ,

Min era log ia ,
F i z y k a .
Matematyka .

W  I I .  roku:  
dnia 17. s tycznia 1866 :  Ekonomia i mie r n ic tw o .

19. ,. Chów zwie rzą t ,
. Mechanika i prak ty ka  r o i n i cz a ,
, Rolnictwo,
, Fizyjologia rośl in,
, Chemia o rganiczna .
W  I I I .  r o k u :

dnia 17. stycznia 18 6 6 :  Rolnictwo i p ra k ty k a  ro ln icza ,
„ 19.  „ „ Ekonomia i drenowanie  .
„ 22.  n „ Chemia rolnicza,
., 24.  ,, „ Chów zw ie rz ą t  i technologia,
„ 26.  „ Rachunkowość  g o s p o d a rs k a ,
„ 29.  „ „ Budownic two  i Leśn ic two .

Examinn te odbywać się będą w godz inach  rannych w dniach 
wyżej  wyznaczonych z każdym uczniem z osobna z każdego p r z e ­
dmiotu,  tYstep do sal examinaoyjuych jes t  wolny,  wiauowicie dla 
rodziców,  krewnych lub opiekunów,  k tó rych  się ninieis/ .em up rze j ­
mie zaprasza.

Z komitetu c. k. T o w a r z y s t w a  gospodarsk iego  galic.
Lwów,  dnia 29. g rudnia 1865.

Prezydujący  :
K rasicki. Pełniący obw\ sekre t .

J .  Grelinger.

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  5. s tycznia.  J ó z e f  K unszt, a r cybi skup kaloczyński ,  

umar ł  dziś z ran a  w 76  roku życia.  —  P o d z ię k o w a ń ^  kancle rza 
nadwornego  na gratulacyę noworoczną  mag is t ra tu  peszteńskiego 
zos tało na dzisiejszem posiedzeniu uroczyście  p rzyję te  do protokołu.

S z l e z w i k ,  5. s tycznia.  Wiadomość o mającej  nastąpić 
w Szlezwiku  rek rutaey i  jest  ca łkiem fał szywa.  Nie wydano ż a ­
dnego takiego rozporządzenia .

M a d r y t ,  4. s tycznia.  Insurgcuci  są w zupełnym od w roc ie .  
J e n e r a ł  Zabo la  dota r ł  do nich na Odległość jednej  mili:  ale bu n to ­
wnicy p rzeprawi l i  się za rzekę i znieśl i  most  dla ws t rzymania p o ­
goni.  Ich has łem wojennym je s t :  „Niech  żyją E sp ar t e ro  i Pr im ! — 
Madryl  spokojny.  Wiadomości  z prowincyi  są również pomyślne.

N o w y Y o r k ,  27,  grudnia.  J e n e r a ł  G ra n t  mu się udać 
wkró tce  nad Rio g randę .  Wątp l iwe pog łoski  donoszą o zrzeczen iu  
się p rez yde n tu ry  p rzez  Jua reza .

T  SE A  T  I Ł .

D ziś  (p rz eds t .  pol sk ie )  „ D a f u i s  i  C l o e , “ op e re tka  w  1 akcie 
z tańcami,  „ I k o ż j  vs < » c i e , “ komedya w 3 aktach p r zez  A. 
lir. F re drę .

Ju tro  w sali radnę j  miasta Lwowa : „ K oncert pana S ta n is ła w a  
Szczepanow skiego na gitarze i w iolonczeli“ z współudziałem 
amatorów.

Lwó w,  7. stycznia.
P ią tkowe p rzedstawien ie  d ramatu  W iktora  H ugo:  „Marya

T a d o i” 1 na dochód p. Szym ańskiego  wypad ło  bardzo  korzys tn ie ,  
ale —  tylko dla hene licyrnta.  Życz l iwość dla ar tysty ,  k tó ry —  c h o ­
ciaż dopiero od kilku miesięcy należy do składu tu te j szego to w a ­
r zys tw a  d r a m a ty c z n e g o — pozyskał  już  sympatye publiczności ,  a j e ­
szcze hardziej  występ ulubionej u r iys tki  p:\uiAszpergerow ej, k tó ra 
z g rzecznośc i  dla benef i cj an ta  b io rąc  udział  w tein p rzedstawieniu 
sp rawiła  nam znowu jio długiej p rz e rw ie  milą n ie spo dz iankę ,  śc ią­
gnęły  tak l iczną publ iczność,  jakiej  ju ż  dawno uie widziel iśmy w sali  
teatralnej .  Ale z p rzykrośc ią  Wyznać musimy,  że w ybór  sz tuki  
wcale nie był  szczęś l iwy,  i dziwimy się oraz ,  że pani A szperge -  
rowa  dała się nakłonić do przyjęcia roli ,  k tóra  —  mówimy to 
szcze rzo i bez zamiaru ubliżenia a r tys t ce  —  je s t  już  dziś nie stoso­
wną dla niej, i przeto pomimo eałej  mis t rzowsk ie j  g r y  jej  nie mo­
gła sprawić  takiego wrażenia ,  j a k ie  publ iczność sobie obiecywała.  
A z resz tą  i . ca ł y  ten d r amat  mógł snadnie bu tw ieć  sobie dalej ś ród 
pyłów biblioteki  toa lralne j!  \Vszakże zdaniem naszem zależa ło  be-  

I neficyanlowi na tern tylko,  ażeby pani As zperge rowa  g r a ła  na jego  
benclis.  a na to nic potrzeba było wca le  sięgać aż t a k  głęboko  
w repci  tna rzu,  gdyż  p ie rwszą  l epszą komedyą —  jak „W ojna k o ­
lnę!" .  lub tym podobne —  mogła mu p. A szp erg e r o wa  wyświadczyć 
te samą przysługę,  a publiczność nic by łaby po t r zebowała  odnawiać 
znajomości  z u tworem tak  bezeenym i niemoralnym,  k tó rego  każda  
prawie  scena musi obudzać w poczciwym cz łowieku  1ylko w stręt 
i oburzenie.  Bo j eżel i  obrzydl iwą j oburza jącą j e s t  zbrodnia i p r o -  

ucya w najniższych wars twach spo łeczeństwa ,  o i leż bardziej
S UD!
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m u s i  o n a  r a z i ć  i o b u r z a ć  n a  s a l o n ie  k r ó l e w s k i m ,  w  p u r p u r z e  m a j e ­
s t a t u  i p o d  e g i d ą  b e z k a r n o ś c i ! P r a w d a  h i s t o r y c z n a  n ie  j e s t  p r a w e m  
w  e s t e t y c e  5 d la  k r o n i k a r z a  m o ż e  to  b y ć  m a t e r y a l  p o u c z a j ą c y ,  a le  
p r z e d m i o t e m  s z t u k i  n i e  m o ż e  b y ć  n i g d y  p o d ł o ś ć  i s r o m n t a .

P r z y  t a k i c h  z a l e t a c h  d r a m a t u  n ie m i ło  z a p r a w d ę  c h w a l i ć  i g r y  
a r t y s t ó w ,  c h o c i a ż  p o c h w a ł a  s ł u s z n i e  im s ię  n a l e ż y .  P o w i e d z i e l i ś m y  
j u ż ,  ż e  g r a  p. Ą s z p e r g e r o w e j ,  k t ó r ą  p u b l i c z n o ś ć  na  w s tę p i e  o b r z u ­
c i ł a  k w i a t a m i ,  b y ł a  j a k  z w y k l e  m i s t r z o w s k a :  a le  p r z y z n a ć  t a k ż e  
m u s i m v ,  żo  i i n n e  g ł ó w n i e j s z e  o s o b y  d r a m a t u , '  la m ia n o w i c ie  o b o je  
p a ń s t w o  Szym ańscy, t u d z i e ż  p p .  M iła sze w sk i , K rólikow ski, N o ­
w a ko w ski  i L inkow sk i  nie  p o z o s t a w i a l i  n ic  do  ż y c z e n i a ;  s z c z e ­
g ó l n i e  o d z n a c z y ł a  s i e  p a n i  Szym a ń ska  w p r z e d o s t a t n i e j  s c e n ie ,  o d ­
d a ją c  z c a ł a  p r a w d ą  z m i e s z a n e  n i e r a z  u c z u c i a  b o l e ś c i ,  r o z p a c z y  
i t r w o g i ,  z a  co  l e ż  p u b l i c z n o ś ć  o b s y p a ł a  ją  h u c z n e m i  o k l a s k a m i .  
I n n e  p o m n ie j s z e  r o l e  b y ł y  s t o s o w n i e  o b s a d z o n e .

F r s i y j e c l i a l i  <i« L w o w a .
Dnia 5. stycznia.

Hotel G enrge:  P.  Mniszek Wład.,  z Kruhela.
Hotel europejsk i :  Ł ęczyńsk i  Iz.,  z fi&tiatycz. — Uslraycki W a l . ,  z Za- 

miechowa.
Hotel L an g a :  Br. Brun ick i  Emil, z Hurec/.ka.
Hotel angie lsk i :  Hr.  Zamojski Alex..  /• R os j i .  — H r.  Drohojewski Zyg..  

z Krukienic -  Ł ukas ie t r icz  Jerzy ,  z Chociemirza.
Hotel Kulinn: Cieszkiewiez B rn„  c. k, podporucz..  z Sąeza.

Dnia (i. stycznia.
Hotel G e n r g e ; P P . : P P .:  Koziebro.lzlti Jan, z Miclmłówki. — Hr. Oiizar 

E razm, z KriLża. — lir .  S ta rzyńsk i  Kaz., % Ropczyc I-i ej góry. l i r  Swiej- 
kowski L e c h ,  /. Kijowa. — Hr. Tarnow ski S t a n . ,  z Dzikowa. Br. Horoch 
W acław , z Morańc-i. — Gorajski Wład , z Modówki. — Polański T., ze Stryja.

Hotel Hanga:  Medzer-Medzez W u d w c rK a n  , c. !<■ podpułk,, z Tarnopola.
Hotel angie lsk i :  Jasiński  F r . ,  z Zal.njpola.

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
Dnia 5. stycznia.

PP. : Hr. Ł< ś Aug.,  do Borlkor. a. -  Ruefci Stan.,  do Szendowa. — R u . 
dnicki T .,  do S trza łek .

Dnia (i, s ty c .n ia .
P P . : Hr. Dzieduszycki Stan.,  do Nicsluchowa — Hr .  Drohojewski ż jg , ,  

do Krukienic .  — Al ii 11 e r Karol, c. k. pens. pułk., do Dubiecka. — Zborowski 
Ign.,  c k. prz .  paw., do T łum acza. — Domaradzki Ssw.,  do Stanim irza .  — Ł ę ­
czyński Iz., do Batiafycz. Muller Lud., do Stry ja-  -  Sendziniirz  Frane.,  do 
Stanimirza .  - W im grodzki Alex., do Rosj  i. — Zawadzki Józet, do P o lo k a .— 
Zagórski Stan.,  do Li po wic.

S j s o s t r z c a e u i a  m e t e o r o l o g i e a n o  w e  L w o w i e ,

fhria 5. i 6. styczn ia  1 8 6 6 ,

lV.cn
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7. gcd. z ran a j  328 93 -h  0.6 92 4 zachodni sł. śnieg
2 g od. po poł. 529.18 -+- 1 4 92 9 T pochmurno
10.god.v.'iecz. 330.19 — 0.0 92 5 V n

Wysoko sć śniegu 0 -  .

7. god. zr.uin 330.80 -  2.8 88.9 południowy sł. pochmurno
2. god. po poł. 330 81 — 3.0 99.9 połud.-zacb. V »
tO.god.wieoz. ,330 88 - 5 6 ' i-6.5 n Ti

l i  ti r  s  L w o  w  s  k  i .

Dnia 5 stycznia gotówkę i towarem
‘ zł. 1 .*1 •_ j 6 .  | c,

14lukat Kclenfiursló - * . . w.i!, austr. 4 ■' 98 5 03
Dukat e e r . a r s k i ................................. rt j) 4 99 5 06
P ś t i a p e r y a l  •/.). rosyjaki . . . . *) 8 60 8 69
Rubel  erebrny rosyjski • n r L 61 64

« papierowy rosyjski . . . . , •1 r 1 » -V57 1 38
T a la r  pruski . . . . . . . . 56 t 57
Polski kurant  1 pięcśo™fl’ńwk« . , „ — — _  —
©filicyj. listy zastawne lo o  zł. ( 77 (.7 42

-  v  i f  :«o zl. ’ 70 67 70 j  87
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5 %  Pożyczka narodowa . . . ( .1JżOL';cW
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Kors giełd} wiedeńskiej.
(•:.> 5. stycznia

(Za :MII zł 1 
pien. towar.

4.  D ł u g  g u b l i r z a y ,
A. P  a ń » t w a.
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da W. długu ; I 
z proc. V. , *■„ ,) |

rilto. z pro. - 
jr e r a n i ;

. f.2 ót)
. o 6 -
, 50 -  
. 37 25 
. 3 1 - -  
. 1 2  6fi

!839
. 138 ŁO 13!!.— 

i 839
. . 136 — Ri.7 —

i.8 70 
i 6 25 
50 25 
37 75 
: 3 -  
: a fet)

pien. towar.
, K cr., Krainy i V.’yb. 84 .— 88.—
i W ę g ie r 69 49 70.—

"U ć ■—
S f  T | Banatu Tem, 68.25 63.75
. e t c /  Kroacyi i Sławonii  69 50 70.50

S i  - ) Galicjd 67 50 68 —
7 c. s | Siedmiogrodu 63.50 64 85

v Bukowina 66,25 66.75
Z t. li* c ;i:Ię wylos . w r. 1867 66.25 65.75
Bali;: i Tcinegz. . . , . 65 75 66 25
Lomb. wen. poż z r .  1850 — . — _._

po 0 % —__ _...
 ̂y * j l *r . y r . l n 9% _._ _

« d‘4 % —_ _
fMwgf fr a lcburga^ u 9% — .— —- .

r 2 % % — .— ___
Dług !. ra in j „ 2 % — ,_ .. 1-

.  l'JA % — .— _ ̂ _
* .  S t a n  o h l i g .  d o m e s t y k a l o .

i; tS
H

i *Jr
tiZ O

R. K r*  i,;,
NiŻSZoi J,,,
W yż. A> s 
Salcburg  
Czech ■ 
M orał' i
SzlasLa 
Styry-i . . 
Tyrolu

'■ '"A4 i 8 50 f tł --
! 8Ó«!

. 83 60 *3 70
r 1 6<i

91 8 ;; •: 2 —
( /. p l'C-
. . . 76 6*1 (>.70

a ■ .*ust. 16 — 17
t'1* 5 % 56 .— ł - K . -

4 ' / . , % f , 5 . i O M > . ~
,. 4% 49 — ■Jil iyi)
• •)’ 2% 43 50 ^ 4 —
,. 6 %  *— .—
V ‘. ? % % f i 5 , — i 7.—
• 2 L 4 % f O — *< 1.—

2  %  4 4 .  _ ■i ż . ~
.. ,% % 3 9 4 i ;
.- * %  -  - - -  .—

' 7 2 % -  - —
.  4 %  — -

i, 0 r  0 1111 y c h.
frj i 8 2  —

. . . 8 1 . — f  2 . —
. . . 84.— 80.—

. 82 50 K-UO

. 81.50
87.— Sb.—

. 87 - bS —
• — -.. .—

•) (V_ /*/ /ia 100 vA. . 22.50 23.50'.i (i// O ;f! n 100 . 1 8 . - 19.—
2 % % 100 *• . S6.50 18 60
2 % .. 100 . 14— 16 -
i - '  H4 >- 4 / » - 100 « • . 12.50 14.50

3 .  A k c j e *
(Za sztukę.)

BauUn narodowego . - 762 — 764,— 
tl.nl. kred.  dla handlu po

200 z.l. w. a ...................... 14 — 148 20
N iż .-aus tr .  tow. eskoint.

po 500 z ł ..............................  673— 675
Ranku anglo-anstryaekiego 

r.a at u /.i].. (20 tt. s te r . )  
z wplata 30% . . . .  7S 51) 73.— 

/ń ł i s . ło L p o  1000 zł. m. k. 1 6 2 3 — 1626—  
I ow . k-.les żel. państw a po 
i,(Ki / i .  m. k. czyli 500 tr . 173 5t: 173,10 
oiud kolei państ. ,  lomb. 
wen. i eentral .-w łoskiej  
kolei żel. p0 200 zł. w .a .  
czyli 500 fr .  z wpłata
lBOzi.  ........................... j 1 5 6 -  .179.—

Koi. ( 1 s. Elżbiety po2(,'(!zł.
mon, k a n w . ........ 120.75 121,25

Kol. t a r .  Lud, po SOCzi.
moi;. kunv,-..............180.00 181.—

Lwów sko-cz-erniow. kolej 
po £0i> zł. w. a. v, s reb rze  
(20 1. a.) z wpłatę  35% • 55 .— 56.— 

F p rz j  wił. czeska kolej za-  
cbodnia po 200 zł. w .a .  153.25 153,70 

Lołnd -póln,  - ujem. i.olei
kotu. jto 200 zł. m. k. . 108 — 108,58

Kolei Cisy po 2o « ż ł .m .k .
po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  147__

Kol. P reszb .  T y m .  1. ewist. 
co cOO zł. ir. k. . ■ * •— — __

92.SO

pien t sw a r
dtto H. einio. po 2'JOzLm.U. — ■— — •—
Kolej Hustchradzka po 
500 zł. im. k. . . • . 698 702.—

Kolej AuHsig. - Uiepl. po
800 zł 111. k ........................241. 245 —

Kol. Bern.  Ross. z pierw-- 
szeńsiwem jio 8Ó0 zł.
mol:, i.nirw..................—.— — *

Kol. t i r a c . - K 6tl. i Tow. 
góra .  po 200 zł.  w. a. . 130,.— 137 — 

Austr.  towarz. żegt. par. 
po ÓOO zł. in. k. . . .  4 4 ! . - '  443 — 

Lloyda w Tryeńcie  po
500 zł. in. k ............ 214.— *H*.—

Tow. niłyrta par. w \ f ie d .
po 6O0zł.  w. a. . . JR'0 —

Fowez. austr .  Tow. gaz. 
po 800 zł. w. a. . . .  259.- 255.—

M catn  linie, w Reszcie po 
630 zł. in. k . 8 8 9 . -

£*. ł L i s t j '  / . a s l a w i i r .
(za 100 z ł . )

l 61rS.zr. 185?p(;5% — — -  
|  lDtet. „ 1857peR% u:4 .- 

 ̂1 » przeznaczone  do
vv ,:; k t L .  po 5 %

Banku j na 12 m. 5% 
naród. < prz  bzu. do tosc - 
n w . a. (we.itia p« b%  ■ . $8 .— 88 li)
Gal. Tor.,  hred. w w. a.
po 4 % ................... ....  66 - 66.50

W ęgier.  T ow ar,  ziemskie 
po 6 % ............................  75. 75 5'd

5 .  O M i g - a e y e  e. p r g w e m  
p i c r u s z e i i s t w a .

Kolej E lżbiety  po 6% 7,a 
SBC zł. m. k. . . .  . >:r.— 97 2 . 
(ietto detlo u ercli. upr 
v.a 100 zł. w. tt. . . .  78-— 79 .—

Ernis. z r. 1888 za 100 zł, 
wal.  aueł.  . . . . . .  71.59 72.—

Tow. austr .  kok państwa
po 500 f r ............................ ..... ti3-— 105.—

Rai. Lomb. wen. po 50;) fr. 7,!? 95 — 
Kol. półn. po 10!) zł.  ni. k. 88 50 89 .— 
Roi. półn- po 100 zł. w, a. 85.50 86.— 
Kol. Glogn. po 100 sŁ in. k. — — .— 
U przy w . czeska kol. zacp,.

130 !)(-’** z l - w . n. (w s r e ­
brze) za 100 zł. . . . .  84.60 85.50

Połod, półn. kolej kojuj py
i>% »a 1(4) zł, . . . .  76.— 77 .— 

Kolej gal- Karola Ludwika
po 300 zl. w. a. (w s r e b r z e )
pe 5%  za 1 0 0 żł, . . . 86.60 87 50

pien. towar.
Tow. żeg. par. na i lun. 

za  100 zl. 111. k. . . . 89.50 90 50
Lloyda za 100 zł.  . . . 86.50 87 50 1

O. Losy.
.ust .  I . ' . lila aainllu po 

100 zł.  w,
1'ow. żeg. par. 11, Dun. 1:0
iOt) zł. i„. k ...........................

Toż. T rye .  po l«i) zi. i;>. k.
a „ po 50 »ł. Hi. k 

' ożycz. iniaata Budy po
40 zł. w-, a ...........................

Es&erhazt-gif po 40 ,t . m. k. 
Sabna „ 4o
Palfieg.i __ ^
Claregi, „ 40 „
ist. Geisoi* r 40 ,. „
»Vindi'c!lf;c;,’ .-:, 20 vł „
Walds* .ina 2(1 .,
Keglevii:ha (O 
F undacja  szpil.  A ro k s ię .  

cia Rudolfa . . . . .

( za sz luką )

113.80 1 1 4 -

77.— 77.50 
108 511 109.—• 

4S.25 48.75

2 1 . —
80.
27.75
2 2 .—

2 3 .—
23.25
15__
17—
12,—

22.—
82 .—
24.25
22  50 
Ł3S0
23 »0 
15.60 
1< 50 
12 60

12.  12.50

j  W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 z ł. hol. —.— 
A ugsburg za H ł |  z ł. w. 88.93
Rsrlij, Aft 100 ta l.......................
W rocław  »a HM) tai. . . __
Frankfurt z a  1:10 zł.  w. p .-n . 89 .__
Genua za  100 l ir .  piem .  _____
Hamburg za tOOM. B. . 78,60
L ipsk za 100 ta l................. ........
L iw urna za 100 lir . tosk. 41 70

89 l 1’ 
_

89 1° 
—
78 70

4 1 « tf 
H 5  1®Londyn za  10 fi. szt. . . K u  ()>

Lngdnn za  100 fr.  . . .
WedyeUs. za !<>0 U . „ t, __
Warsyii* za 100 tr. . , ___'
curyż aa 100 ts. . . . 4 2   4 4 . ' '
Fcaga /.a KiO zł. w.  , _  — ^
i ry es t  za 10t.‘ zł. w. *  .__
Wenecya za tOOzł. w. a. . — — >■

(31 dni po okazaniu.)

Bukareszt za 100 piaT , .roi. — .  —/
Kcastantynopo! za  tOÓ piast. tur. — 'y

Kurs złota.
Dukaty ces. men. . . . fl-Oł1/ ,  6 .0 5 '!

dtto. pełnej wagi 5 .t)4 ' / a 6 O-'1/*
K o r o n a ................................  ,______
20franlcówka . . ^ 47 8 4‘J
Rosyjski imperyał . 8 70 8.*'3
T a la r  związkowy . . . |  1.58
S r e b r o ...............................104 85 105 ' '
Kurs ki reny  w  c. k. kosach 13zł. 50 *

0  P ’ivviedżia.oy Redaktor
  —---

25 c . k. yalic. drukarni rządów


